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OGŁOSZENIA w Królestwie Pelskigm: 


Zmyczajne: 30 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalłt). 

. Brome 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Fadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Hekratagi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale kandlawym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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„Kuryera Płock.*, Pąksianies: 


Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w S3505% 


W bitwie pod Hermannstadiem GE 
gającą rolę odegrały oddziały strzeleów nie- 
mieckich, które pod wodzą. gen. Krafita oka- 
lającym manewrem przedarły się poprzez gó- 

"ry na tyły wojsk rumuńskich, i przez obsa- 
dzenie przełęczy Czerwonej Wieży odcięły od- 
wrót całej pierwszej armii rumuńskiej. Spra- 


wozdawca wojenny „Frankfurter Zeitung“, 
dr. Koester, przesyła z głównej kwatery gen. 
Falkenhayna następujący opis wąwozu, zwie- 
dzonego bezpośrednio po stoczonych w nim 
bojach. 

Znajdujemy się w tem historycznem obe- 
enie miejscu — pisze dr. Koester — gdzie 
majprzedniejsze straże naszego. okalającego 
prawego skrzydła zaatakowały w toku bitwy 
pod Hermannstadtem. tyły wojsk rumuńskich. 
W odległości 10 klm. od wzniesionej przez 
Turków Czerwonej Wieży, znajduje się wą- 
wóz, stanowiący właściwą przełęcz, w miej- 


-stu gdzie między dwoma wysuniętymi na- 


przód garbami górskimi wlewa do Aluty swe 
wody potok Lotrioara. Na tych garbach 
Jśniących obecnie pstrem listkowiem jesien- 
nem, wyrośli niespodziewanie dnia 26 wrze- 
śnia — strzelcy. Stąd, z góry, rozpoczął pra- 
żyć pierwszy karabin maszynowy Rumunów, 
którzy mniemali, że Niemców pozostawili pod - 
Hermannstadtem, w odległości 30 klm. Przez 
„ten most kamienny uciekały w ogniu niemiec- 

-kich karabinów - „maszynowych całymi dniami 
kolumny wojsk rumuńskich, artylerya i kon- 
„nica. Około 60 metrów ponad mostem, widzi 
się tuż koło potoku mały, naprędce usypany 
okcp. Stąd strzelał przedni pluton strzelców 
na wszystko, co tylko most ten przekroczyło. 
Kilku zuchwałców wczołgało się nocą aż pod 
most. Pewien strzelec wytrwał na tem eks- 
ponowanem stanowisku przez caly nieomal 
ezas walk. Padł ostatniej nocy i teraz leży w 
dole, na zwirze potoku, z p: ONES rę- 
koma. . 

O prawo przejścia przez żeń most wal- 
czyli Rumuni z rozpaczą. Przeciw karabi- 
nom maszynowym, kłóre się tam na górze u- 
sadowiły, rzucali coraz to nowe oddziały. Lecz 
most stał się mostem śmierci. Na stokach 
garbów górskich, przed pozycyami strzelców 
nad potokiem, przed i za mostem, wszędzie 
zaścielają ziemię zwłoki poległych Rumunów. 
W małym kościołku przed urzędem ełowym ` 
leżą ich całe warstwy. Również kilku strzel- 
ców dało swe młode życie w tym ciemnym 
wąwozie, zdala od. Meklemburga. Spoczną we 
„wspólnym grobie, w pobliskiej dolinie leśnej. 

Żandarmi polowi w zielonych mundurach 
kierują uprzataniem mostu. . Połamane skrzy- 
"nie leżą na górach, pełne chleba. ziarna i cu- 
kru. Wśród spiętrzanych zapasów żywności 
uwijają się głodni strzelcy, którzy zeszli tu 
ze swych stanowisk górskich, aby swym towa- 
Tzyszom przynieść świeżych zapasów. Nie ich 
nie obchodzi martwy Rumun, rozcisgnięty na 
worku z kukurydzą, ani też brunatny konik, 


któremu z ucha wypływa mózg. Nie widzą tej 
barykady zgrozy, wybudowanej ich własnymi 
Konie przywalone wozami, wo-. 


karabinami. 
zy przywalone ludźmi, wszystko  stłoczone, 
rozbite, umarłe. W chwili tej widzą tylko 
Skrzynie pełne sncharów, konserw, chleba i 
cukru. W płótnach z namiotów dźwigają na 
grzbietach w góry tę dobrze zapracowaną, 
"lecz mimo wszystko tak marna nagrodę. 


Kierujemy swe kroki ku Rumunii. Obie 


drewniane, kratowane bramy o barwach wẹ- 
gierskich wyłamane i odrzucone w bok. Ma- 
ły mostek drewniany, ułatwiający w czasie 
pokoju komunikacyę miedzy granicznymi bu- 
raka WER a Wduestorony, 0: 


"yt Sj 


| statnia węgierską sytuacyą graniczną, zerwa- 


ny. Tor kolejowy przekrada się tu między: 
skałami a rzeką, po drugiej stronie Aluty. W 


oddaleniu dwu kilometrów na południe od bu- 


dynków wraca na długim, smukłym moście na 
prawy brzeg rzeki. I wszędzie jeszcze zwło- 


: ki poległych Rumunów, wszędzie pełne wozy 


| 
| 
| 


amunicyjne, bezpańskie konie, jedne chrome, 
drugie ranione, inne wreszcie wesoło galo- 
pujące dokoła. I wszędzie nowe trzody by- 
dła: na drodze, w lesie górskim, przy rzece. 
Między niemi również zabite bawoły. Bydłe 
to leży wyczerpane i raczej da się zabić, niż 
skłonić do zejścia z drogi. Gdy tak kroczę tą 
drogą, staje mi przed oczami cała tragedya 
serbska: dolina Ibaru, zmarznięci uchodźcy, 
pochód pokonanych i-masa niemieckich koni, 
które tam w błotach zmieszanych ze śniegiem 
skończyły swój żywoł. 


Zatrzymujemy się przed rumuńskim or- | 


łem granicznym, odlanym w pięknym bron- 
zie; dokoła postumentu wije się jako hasło 
rumuńskiej myśli państwowej napis: pasa 
sine Deo“... (nic bez Boga). 


Tutaj, nad potokiem: Rin. Yadulni, anaj 


dujemy się już po drugiej stronie naszego o- 
statniego posterunku, jakie znajduja się w 
dolinie. Bawarczycy wysunięci są wprawdzie | 
jeszcze dalej na południe, lecz pozycve ich le- 
żą na górach. Tam zdala lesiste zbocze Alp | 
fogaryzyjskich jest jeszcze w rekach przeciw- 
nika. Od czasu do czasu trzask wystrzału: 
na szosie dźwięczą kule. Od południa słychać 
grzmot. To Bawarczycy.tocza bój ze świeżo 
nadbiegłemi posilkami rumuńskiemi, które 
mają nrzełamać zanorę. 

Wracamy. Wzdłuż całej drogi gorączko- 
wa praca nad uprzatnieciem matervału. Nie- 


zliczone samochody ciężarowe wloką co naj- 


cenniejszy sprzet. Z gór schodza niemieccy 
piechurzy i pedza przed sobą zbłąkane by- 
ało — czternaście sztuk na jednego. Inni zno- 
wu  przeobrazili się w jeźdźców i kłusują 
wzdłuż drogi na nieosiodłanych, malvch ru- 


muńskich konikach. W jednej z niemieckich. 


kolumn trenu widać dwa brunatne rumuńskie 
wozy — włączone do szeregów; zasymilowały 
się już zupelnie i sprawiają wrażenie, jakby 
już odbyły swa kampanię wspólnie z niemiec- 
kimi pod Verdun i Dźwińskiem. (U we'śŚcia 
do wąwozu, napotykamy na pochód pułku. 
Żołnierze są cieżko obładowani. Welcezvli już 
pod Hatszeg, potem na północ od Hermann- 
stadtu, a teraz tu w przesmykach górskich. 
Wszystko to przeżyli w 18 dniach. A obecnie 
ciągną na wschód, ku nowym walkom, Ma- 
_szerowali pochyleni pod ciężkimi tornistrami. 
Patrzyli tylko przed siehie. Nie widzieli u 
wejśca do wąwozu starei Czerwonei Wieży tu- 
reckiej, która z lewej stronv przełęczy z po- 
śród jodeł na nich spogladała. Lecz ich wi- 
działa ta stara wieża, która patrzyła iuż na 
Rzymian, Turków, Węgrów i Austryaków. 


Tommitat turecki, 


Konstantynopol, 21 października. — Głó- 
wna kwatera donosi 20 października: 
Na froncie kaukaskim odbywają się po- 


myślne dla nas starcia, podezas których wzię- 


liśmy pewną ilość jeńców. 
«Na innych frontach nie zaszedł żaden zna- 


mienniejszy wypadek. 


_ Zastępca GówiodoGodzącekć 
Enver Pasza. 


Homiel tat belgisi i 


"Le Havre, 21. października. — Glówna 
kwatera donosi 20 października: 
Wielka działalność artyleryi na całym fron- 
cie belgijskim, ' zwlaszcza na odcinku na 
wschód od Dixmuiden i około Het Sas, gazie 


keteeta Leopolda Bawarskiego. 


earem eaaa 


BERLIN. Urzędowo). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 22 października: 


Wsehodni teren walk. 
Front wojsk generata-jeldmarszatka 


- Przed centrum grupy wojskowej gene- 
rala - pułkownika Woyrscha i na zachodzie 
od Lucka, w niektórych odcinkach, pote- 
gowała się obustroenna działalność ogniowa. 

Walka na przedpolach na zachodzie od 
górnej Stryp y miały pomyślny dla nas 
przebieg. 

Wojska niemieckie pod kierunkiem ge- 
- nerala - piechoty Grercka po pomyślnych na 
ograniczonym terenie natareiach ostatnich 
dni, w jednolitym ataku pomiędzy Świ- 
ielnikami a Skomorochami 
N owemi ponownie odrzuciły nieprzyja- 
ciela. Tylko jeszcze mały kawałek terenu 
na zachodnim brzegu Narajówki znaj- 
duje się w posiadaniu przeciwnika. Bez- 
celowe jego kontrataki nie powiodły się.. 
Poniósł on ciężkie i krwawe straty. Wzię- 
liśmy do niewoli 8 oficerów i 745 szeregow- 
ców. 


Front wojsk generała kawaleryt at= 
` cyksięcia Karola, 


arp 


Pomimo zaciętej obrony dojść de ieh 
kraju, wojska rumuńskie odrzucone zosta- 
ły w wielu punktach frontu. Wywalezoną 
już posiadłość terenową. nie zdołały nam 
wydrzeć kantrnatarcia. 


Zachodni teren walk: 


| Front wojsk generała-jeldmarszatka 
| Ks. Rupprechta Bawarskiego. 
| 
| 
| 
| 
| 


Bitwa nad Somme kontynuowana 
jest z zaciętością w dalszym ciągu. Obu- 
stronne najsilniejsze rozwinięcie Środków 
artyleryjskich także i wezoraj, przedewszy- 
stkiem na brzegu północnym, nosiło cechę 
ognia huraganowego, skierowanego na rO- 


ikat t niemiecki. 


wy i na teren poza atakami angielskimi, 
które nastąpiły od Ancre do Coeuree- 
lette i po obydwóch stronach Goude- 
courti w często powtarzających się sztur- 
mach bezwzględnego użycia ludzi powio- 
dłe się przeciwnikowi zyskać teren w kie- 
runku Grandecourt — Pys. Pod 
Grandecourt atak odparto. 
Gwałtowne walki pod Sailly pozo- 
stały dla Francuzów bez wyniku. 
Kontratakiem na poludniu od Somm e 
wzięliśmy ponownie w posiadanie pewna 
liczbę niedawne utraconych rowów pomię- 
dzy Biachesala Maisonette. Za 
braliśmy tu Francuzom do niewoli 8 ofi- 
cerów i 12 szeregeweów, oraz zdobyliśmy 
5 karabinów maszynowych. 

"W lasach na północy od Charner 
-oŭ wczorajszego wieczora Pawie toczy 
się walka. 


Eroni Niemieckiego Następcy Tron, 
Nad Mo za trwa ME walką ar- 

tyleryi. R 

Bałkański teren walk: 


Grupa wojskowa generata-feldmar= 
zaika Mackensena. 

Bitwa w Dobrudży, która rozpo- 
częła się dnia 19 października, rezstrzygnę- 
la się na naszą korzyść. Przeciwnik ro- 
syjsko - rumuński wyparty został wśród 
ciężkich strat na całym froncie ze stano- 
wisk, zbudowanych jeszeze podczas pokoju. 
Silne punkty oparcia Topraisar i Co- 
badinu zostały zdobyte. Sprzymierzńie 
wojska kontynuują pościg. 

Eroni macedoński. 

Walki w łuku Cern y nie zostały jesz- 
cze zakończone. Wojska niemieckie wzięły 
w nich udział. 


Pierwszy General-Kwatermistrz 
Ludendorii. 


Kom unikat poa 


- WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 22 pat- 
dziernika: 


- Wsehodni taren walk: 


ront wojsk generata kawaleryć ar- 
cyksięcia Karola 
| Na granicy węgiersko - rumuńskiej 
| trwają walki z niezmniejszoną gwałtowno- 
ścią. W wielu punktach odrzucono wojska 
| rumuńskie. 
Front wojsk . K8 Leopolda Bawar- 
skiego. 
B 2 Nad górną Strypą pomyślne walki 
| na przednich polach. 
| Wojska niemieckie wzięły szturmem 
| stanowiska rosyjskie na zachofn'm brzegu 


Narajówki i odrzuciły nieprzyjaciela Í 


DEEE ROSE 


poza rzekę. Tylko jeszcze nieznaczny ka- 
wałek terenu znajduje się w pasiadaniu 
przeciwnika. Wzięto do niewoli 8 oficerów 
i 745 szeregowców. 
Włoski teren walk. 

Dzień minął spokojnie. t 

Na południu od jeziora Feblino w 
przątnięto, zdaje się przez burzę zaniesie- 
ną zerwaną powłokę z balonu włoskiego. 


Poludniowo-wschodni teren walk. 


. Wsród ©. i E. wojsk nie zaszły żadne 
wydarzenia. | 
Zastępca szela sztabu cenerelnogs 
. von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


£ 


Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej, 


BERLIN. 
dziernika: 
„Dnia 21 października po poludniu e- 
skadra naszych latawców morskich zaała- 
kowala skutecznie bombami angielskie mor- 
skie siły zbrojne u wybrzeża flandryiskie- 


Urzędowe donoszą 22 paź: 


skierowaliśmy skuteczny ogień niszeząty na 
niemieckie urządzenia obronne. 


RDA DEDAA 


Z Afryki. 


Le Havre, 20 października. -= G: coral 
Tombeur donosi 19 października: Wojska 
belgijskie w Afryce wschodniej znajdujące 
się pod rozkazami generała Tombeur trzyma- 
k) 

EJ 


zachodzie od centralnej drogi Żelaznej od je- 
ziora fanganajka do Takery, oraz na odle- 


glość 65 klim. na zachód od tej miejscowości. 
Podczas swego odwrotu nieprzyjaciel zbu- 


rzy! wszystkie mosty, lecz Belgiiszycy sprowa- 


dzili materyal z Kongo przez jezioro Tanga- 
najka do Kigoma i podięli prace reperacyjne. 
Według ostatnich doniesień podjęto ruch 
kolejowy na przestrzeni 80 klm. Wkrótce po- 
nownie otwarta zostanie linia żeziere Tanga- 
najska — Tabere. Również linia od Tabory 
de morza została przez Niemców silnie uszko- 
dzoną, a ważne mosty zostały zburzone. Do 
czasu naprawienia linii Anglicy ustanowili 
na tej przestrzeni komunikącyeę samochodo- 
wą. 
Na północy od centralnej drogi żelaznej 
nie przebywa już ani jeden Niemiec. Również 


przepędzono nieprzyjaciela z brzegów jezior. 


Vieterii, Nyassa i Tauganajka. Liczba pozo- 
stałych tam Niemców ocenianą jest na 1000. 
Za zbliżeniem się zwycięskich wojsk sprzy- 
mierzonych Niemcy uciekali w kierunku Ne- 
wa iringa i zgromadziłi się obecnie w okolj- 
cy Mehangi. | 


calais ROWANE © 
.Peierssurg, 20 października. — Front za- 
chedni: Na północy od Kisielina toczy sie za- 
cięta walka. l i 
Na północy od Kurepatnik (9 klm. na pół- 
nocnym wschodzie od Brzeżan) wykonywa 
nieprzyjaciel zacięte, lecz bezskuteczne ataki. 
Po ogniu zatorowym skierował on atak na od- 
cinek na południu od Swistelnik. Walka trwa. 
Na poludniu od Dorny Watry przeszedł 
nieprzyjaciel do oienzywy i zaatakował od- 
działy nasze. 
Na północy od góry Lamuntelu oddziały 
nasze przechodzęc do ofenzywy  przepędziły 
nieprzyjaciela z szeregu wzgórz, zdobyły 4 ka- 
tabiny maszynowe i wzięły jeńców. 


Front kaukaski i perski: Nasze oddziały 
wywiadowcze wykonały Świetne natarcić wy- 
wiadowcze na Bidjar i w pobliżu wąwozu 
Dambor. niesty one wielką karawanę i zdo- 


Ą 
były wiele koni i broń. 


5 
ALL. 


JIL Zagadki polskie, 


Stałem na wedecie i rozmyślalem o prze- 
klęłej zawiłości zagadnień polskich. 

Przyszedł do mnie dyabeł Mefisto i rzekł 
drwiąco: 

— Jest to stare przekleństwo. Zaczęło się 
jeszcze przed wiekami. Z której strony u was 
kiedy byla słuszność? Wasza reformacya stwo- 
rzyła najwyższą chwilę oświatową w Polsce — 
wiek XVI i zapoczątkowała literaturę polską 
piórem nieznającego łaciny „nieuka* Reja- 
aryaniną; a zarazem dążyła do rozbicia naro- 
du na tysiąc zwalczających się wzajem sekt: 
Kalwini nienawidzili najpostępowszych pro- 
testaniów - socynjianów. Wasz jezuityzm wydał 
clbrzymiego męża Skargę, nawołującego mą- 
drze naród do jedności pod grozą zagłady, i 
przygotował jedność ciemnoły, która stała się 
wsiępem do niewoli. Wasze sejmy były cu- 
d>+wną myślą o poszanowaniu woli wszystkich 
„województw celem usunięcia cienia gwałtu z 
Polski, szczęśliwej jednością powszechną; a 
właściwie były kongresem sejmikowych po- 
słów, którzy rozchodzili się bez decyzyi, niby 
posłowie różnych państw, nie mogący dojść 


do zgody. Wasze koniederacye były jedynym 


lekiem zbąwczym na chorobę waszych sej- 
mów — liberum veto, na nicość sejmów zry- 
wanych siale przez kaprys jednostkowej swa- 
woli i były zarazem zbrojnym rokoszem prze- 
ciw władzy króla, przeciw powadze prawo- 
dawczej sejmu, przeciw porządkowi — były 
Aanarchią w drugiej potędze. Wasza zbawcza 
koniederacya Barska urodziła hydrę koniede- 
ractyi Targowickiej; podobnie jak istniejąca 
aż do osiainich dni niepodległości z samego 


prawa cgzekutywa wyroków sądowych w for- ` 


mie zajazdów szlacheckich pożarła samo pra- 
iwo, Wasza zbawczą konfederacya Barska OŻY- 


obDesnie w swem posiadaniu część kraju na ` 


go. Zaobserwowano, iż ugodzony został je- 
den z kontrtorpedowców. Pomimo gwalto- 
wanego ostrzeliwania wszystkie latawce wró- 
ciły pomyślnie. | 

Szef Sztabu Admiralieyi Marynarki. 


przyjaciel silny ogień i rozpoczął ofenzywę. 


Ataki nieprzyjacielskie odparto z dużemi stra-- 


tami. Walka trwa. 


w okolicy Bosforu dwa parowce tureckie, 


fommtkat mosi, 


tera donosi 20 października: : 
W nocy z 18 na 19 b. m. oddziały nieprzy» 
jacielskie zaatakowały w dolinie. Ceneei (Le- 
dro) nasze wysunięte naprzód linie na półno- 
cy od Lenzune. Odparto je natychriasi. 
Na Pasubie toczyla się wczoraj zacięta 
walka o posiadanie wierzchołka. Bez wzglę- 
du na ofiary nieprzyjaciel skierował cztery 
gwałtowne ataki, wykonane za pomocą 'gę- 
stych mas strzelców cesarskich, w których o- 
gień nasz poczynił bardzo duże szczerby. Po 
wielokrotnych zmianach silne stanowisko po- 
zostało po większej części w naszem posiada- 
niu. Zadaliśmy nieprzyjacielowi pokaźne stra- 
ty i wzięliśmy 107 jeńców, w tem 10 oficerów. 
Na pozostałych frontach działalność arty- 
leryi, która była więcej ożywioną w okolicy 
na wschód od Giorycyi i na Karścle. . 
Latawce nieprzyjacielskie usiłowały ob- 
rzucić most nad Buta w pobliżu Telmezzo, lecz 
im się to nie udało. 
Front albański: Na górach pod Iskeria 
na wschodzie od Preneti jeden z oddziałów 
naszych obsadził Tjaskeviki na drodze z Ja- 
niny do Koritny. 
Generał Cadorna. 

satir DOTA 
Komeat raris. 
Bukareszt, 21 października: — Główna 
kwatera donosi 20 października: 
Front północny i północno - zachodni: 
Nieprzyjaciel wykonał atak pod Ooiyasa (do- 
lina Trotus); został on odparty. 
W dolinie Uzul gwałtowna działalność ar- 
tyleryi i piechoty. Nieprzyjaciela rozproszo- 
no. 


kana 


W dolinie Oituz wojska nasze przeszły do 
olenzywy i odrzuciły nieprzyjaciela do gra- 
nie. Walka toczy się dalej. Na reszcie fron- 
tu sytuacya jest niezmieniona, aż do wawo- 
zu Bran, gdzie odparliśmy atak skierowany. na 
nasze lewe skrzydło. Wzięliśmy 45 jeńców i 
zdobyliśmy materyal wojenny. Górę Suru 
odzyskaliśmy ponownie. = 
Na prawym brzegu Qlty odparliśmy pięć 
ataków nieprzyjacielskich w okolicy góry Bo- 
bu. Nieprzyjaciel poniósł tam ciężkie straty. 


rodzaju księdza Marka i otwierała bramy 
wmieszania się państw obcych w sprawy pol- 
skie pod dobrymi pozorami opieki nad dys- 
sydeniami. A jeden z największych waszych 
mężów Kołłątaj, czeigodny twórca konstytucyi 
Majowej, chciał za królem Stanisławem, od- 
stępca konstytucyi, przystąpić do Targowicy, 
lecz Bułhakow nie przyjał jego akcesu... 

— Idź precz, szatanie! Niekonsekwencya 
jest chorobą hisioryi wszystkich narodów, a 
nie tylko dziejów polskich... Nigdy nie istnia- 
la na ziemi partya, która miałaby calkowiią 
słuszność... Idź precz — nie znęcaj się! 

— A ja radziłbym ci nie myśleć, bo wy- 
myślisz zawsze eoś, z czem się nikt inny z 
myślących nie zgodzi. Jest to klątwa polskie- 


go myślenia. k 


— Łżesz! | 

— No, proszę: opowiedz mi polską przy- 
powieść, a ja ci opowiem inną, przeciwną. 
— Dobrzel.. Obaczymy!.. Garstka dziel- 
nych młodzieńców zbudowała na stokach Kar- 
packich wysoką ścianę i kładła fundamenty 
pod własny dom ogromny. Ale do postawie- 
nia wielkiego domu potrzebne było. pozwole- 
nie od głównego zarządu gminy, składającego 
się z wysokich urzędników obcych. Pozwole- 
nie nie nadchodziło. Wiedy zdenerwowani 
młodzi architekci, miast budować dalej, skoro 
dom był im potrzebny, a nikt budowaniu nie 
przeszkadzał — rozrzucili w gniewie funda- 
ment, mówiąc: „Tym sposobem dom będzie 
zbudowany predzej“! A uczynili byli tak nie- 
mądrze, bowiem... | j 5 

— Psst!.. poczekaj. Teraz ja opowiem. 
W gorący dzień letni kładli się wysocy urzęd- 
nicy obcy pod wysokim murem, budowanym 
przez garstkę młodzieży dzielnej, i używali 
przyjemnego spoczynku w chłodzie po cięż- 
kich trudach, jakich od nich czas wymagał. I 


mówili: to jest dobry mur — daje dużo cienia - 


słodkiego w porze skwarów. Ale gdy archi- 
tekci zapytywali ich: czy gołowe jest już po- 
zwslenie, aby ten dom, który budujemy, był 


Biona byle tchem. mistyków i fanatyków w | nasz i zamieszkany był przez nasze żony i 


Morze Czerne: Łódź podwodna zatopiła 


Rzym, 21 października: — Główóa kwa- 


POTC S-R Ba 


Przed naszymi rowami naliczyliśmy przeszło 
300 zabitych i zdobyliśmy 2 karabiny maszy- 
nowe. e 

W dolinie Jiul i pod Ostrovą ogień arty- 
leryi. sa CAEN 

Front południowy: Wzdinż Dunaju ogień 
artyleryi i piechoty. , 

W Dobrudży nieprzyjaciel przeszedł do 
ofenzywy na całym froncie. Na naszem pra- 
wem skrzydle i w centrum został on odpar- 
ty. Na lewem skrzydle coinęliśmy się nieco 
ku północy. 


"FRONT SALONICKE 

Londyn, 21 października: — Sztab armii 
salonickiej donosi 20 października: 

Na froncie Stramy wzięliśmy do niewo 
dwa patrole nieprzyjacielskie. © 

Na północy od Nesheori uszkodziliśmy o- 
gniem naszym stanowisko nieprzyjaciela. 

W niektórych punktach frontu Dojrańnu-— 
działalność artyleryi. 


4a 


11 
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Amióśi francasti, 


FRONT SALONICKT: 
. © Paryż, 21 października. — Sztab armii 
wschodniej donosi 20 października: 
' Na froncie ed Strumy aż do Wardaru 
trwa gwałtowna wałka artylerri. 

Na lewym brzegu Cerny Serbowie kon- 
tynuuią pochód na północ od Brad. Odnieśii 
oni świetny sukces nad Bułgarami, zdobyli 
szturmem płaskowzgórze i wieś Welike Selo, 
oraz zmusili do odwrotu znaczne siły zbrojne 


nieprzyjaciela. Straty Bułgarów sa bardzo 
ciężkie. W przebiegu tych operacyj Serbo- 


wie zdobyli 8 działa, wiele karabinów maszy- 
nowych i wzięli da niewoli 100 jeńców. 


tenerat-gnsernafer Radoi | Bekoa. 

Petersburg, 22 października (T. wł). — 
Doniesienie petersburskiej agencyi telegrali- 
cznej: 

Członek Rady Państwa, general - advu- 
iant Irepow, mianowany został generał - gu- 
bernatorem wojennym okupowanych części 
Austro - Węgier. ; 


wazna ann z 


t = 4 sa 
POŻTZYŻOWETE meng tamami. 

Rotterdam, 22 października. (T. wŁ). — 
Przyjaciel generałą rumuńskiego, Averescu, 
oświadczył przedstawicielowi „Daily: Tele- 
graph“ iż plan kampanii opracowany przez 
generala zależnym był od stanowiska Bulga- 
ryi, przypuszczano bowiem, iż oderwie się o- 
ną od państw centralnych i nie wypowie woj- 
ny Rumunii. Ataku na Dobrudżę oczekiwano, 
lecz niedoceniano niebezpieczeństwa . z tej 
strony, albowiem przypuszczano prawie sta- 
nowczo, że główne sily nieprzyjaciela skiero- 
wane zostaną przez wąwozy Alp transylwań- 
skich. Z tego powodu chciano Rosyanom po- 
dać rękę około Dorna Watry, natomiast wo- 


POZ TE p a a- OO EE 


-Nr 795, 


bec Bułgaryi zachować stanowisko obronne, 
Plan ten odpowiadał życzeniom: narodowym, 
Pochód do Bułgaryi był łatwym do wykona. 
nia, lecz obawiano się, że wówczas zyskają ną 
północy górę wojska austryacko - węgierskie, 
Nawet pomyślne wystąpienie Bulgarów dopro- 
wadziło tylko do zajęcia Dobrudży, Dalszy 
pochód aż do linii Constanza—Cernovoda jest 
niemożliwym ponieważ bagnisty teren unie» 
możliwia rozwinięcie większych oddziałów 


wojskowych. Wrażenie utraty Tutrakanu i Sia 


listryi, oraz zbliżenie się nieprzyjaciela ku 
drodze żelaznej pokrzyżowało początkowe pla. 
ny. Konieczne dla Siedmiogrodu wojska mu. 


siano przesłać do Dobrudży. Ogołocony w ten - 


sposób z rezerw generał Averescu nie może 
powstrzymać naporu nieprzyjaciela od półna 
cy. Również przewaga artyleryi od czasu wy» 
stępienia armii generała Falkenhayna zawa 
żyła wiele. 
proces GENAMICHA, 

Sofia, 22 października (T. wł.) — Wezo 
raj zakończył się proces Genadiewa. Gena 
diew skazany został na 10 lat robót przymu. 
sowych, zaś pozostałych oskarżonych, za wy- 
jatkiem należących do sier handlowych, skas 
zano każdego na 8 lat robót przymusowych. 


wie wyroku w procesie Genadiewa donoszą 


"dodatkowo, iż wśród skazanych na 8 lat wię- 
zienia znajdują się brat Genadiewa, Paweł i 


jego teść Kalatsz, oraz kierownik agraryuszy 
Torlakow. Oskarżeni uznani zostali za wina 
nych przyjęcia od agenta francuskiego De 
eloisieresa danych pod pretekstem zakupu 
zboża 24 milionów franków, wzamian za co 
miano obalić rząd Radosławowa i popierać 
ministeryum przyjazne koalicyi. Skazanych, 
oprócz chorego Genadiewa, odprowadzono na- 
tychmiast do więzienia. Wyrok uprawomocni 
się po 24 godzinach, o ile nie zostanie obalo- 
nym przez ministra wojny. 


e s 8 9 3 e 
darawozdanie azmiralieyi anyeiskisi. 
Londyn, 22 października. (T. wl). — Ađ- 
miralicya donosi 21 października: Angielska 
łódź podwodna ugodziła dnia 19 października 


miecki kiasy „Kolber“. Ostatnio widziane 
krążownik płynący z trudem ku poriowi oje 
czystem u. | 
Biuro telegraficzne Wolifa dowiaduje się 
z kompetentnego źródła, iż chodzi tu o mały 
krążownik „München“, który powrócił lekko 
uszkodzony do portu ojczystego. 


Want w RRE. 
Bern, 22 października. (T. wł.). — Jak 
donoszą dzienniki francuskie z Addis Abeba, 
Ras Mikael zgromadził znaczne siły zbrojne i 


, szykuje się do podjęcia walki z wojskami rzą: 
| dowemi, oczekującemi na posiłki pod miej- 
_ scowością Anker. 


dzieci? — oni mówili: „jest czas myśleć o tem, . 


jak przejdzie ten skwar wielki". 

Tedy architekci rzekli: „spróbujmy ten 
mur rozwalić, a pokażmy, iż i fundamenty ni- 
szczymy. Niech oni, co zażywają cienia slod- 
kiego pod naszym murem, obaczą, że skwar 
letni bez tego muru dopieka bardziej. Może 
łacniej wydadzą nam pozwolenie na budowę 
domu. I będziemy wtedy pewni, że dom bę- 
dzie nasz, a nie onych wysokich urzędników. 

.— Dyable, idź do dyabła!... 

,.-- Aha! siraciłeś chęć do opowiadania 
przypowieści. Chcesz? — pokażę ci, jak mo- 
żna przerobić na dyable kopyto przypowieści 
z „ksiąg narodu i pielgrzymstwa” Mickiewi- 
eza — albo inne, starsze o lat tysiące, urodze- 
ne na wschodzie dalekim. 


. «=— Nie kuś, dyable!.. Nie chcęt... Raczej 
spróbuję opowiedzieć ci jeszcze przypowieść 
własną. 

— A ja ją przerobięl... | 

— Obaczymy.. Powiastką będzie reali- 
styczna. Stał na blasze w garnkach obiad — 
a raczej materyał do obiadu, Kuchcikowie 
rozpalili ogień w piecu. Lecz rosół nie chciał 
się zagotować. I mięso było wciąż surowe... 
I rezgniewali się kuchcikowie, że obiad gotu- 
je się zbyt wolno. I jęli wyrzucać drwa z pie- 
ca i zalewać ogień. A sądzili, że tym sposo- 
bem obiad zagołuje się prędzej.. Cóż po- 
wiesz, dyable, o mądrości onych zdenerywo- 
wanych i niecierpliwych kuchcików?. 

— jeżeli to są ci sami kuchcikowie, eo to 
ugotowali już byli śniadanie, spożyte przez 
wysokich urzędników, którzy wyprawili o- 
gromną ucztę europejską — to może oni ro- 


„zumowali tak: oto już w piecu jest ognia zbyt 


mało, aby mógł się zagotować porządny o- 


biad, a pozwolenie na wyrąb drzewa w lesie 


skarbowym nie nadchodzi i gajowi pilnujący 
wejścia do lasu, nie dopuszczają nas do wy- 
rębu; tedy zalejmy ogień w piecu, a nasi wy- 
socy goście, widząc, że obiad się opóźnia, da- 
dzą zezwolenie na wyrąb — a wtedy ugotu- 


jemy obiad wielki, kiórym nasycimy ich i — 
siebie, bo sami giodni jesteśmy porządnie! 

— Niech-że cię licho porwie, Krętacki 
dyable! Potrafisz wszystkiego dowieść. Baca 
jednak, że obiad przedewszystkiem jest dla 
nas potrzebny, bo jesteśmy porządnie głodni! 
Zalewając ogień w piecu, głodzimy siebie. 

„ — Może opóźniamy tylko godzinę obfitej 
uczły, którą ugotujemy szybko, kiedy nowe 
drzewo nadejdzie. 

— A jeżeli pozwolenie na wyrab nie na 
dejdzie wcale? Nasi wysocy goście mają wla- 
sne obszerne restąuracye, w których pali się 
dużo skarbowego drzewa. My tylko zostanie- 
my w naszej kuchni bez obiadu. 

— Dzisiaj tyle używa się przechadzek na 
świeżem powietrzu, że apetyt rośnie. Nasz 
piec jest duży i kuchnia nasza przyda się i 
nam i gościom naszym. Byleśmy dostali pra- 
wo na wyrąb lasu. — jako naszej własności.» 


— Przekomarzasz się, dyabłe!.. Fałszu- 


jesz iaktyl... Zapominasz, że nikt nie zabra: 
niał nam zbierać w lesie gałęzi, gdy- rozpa- 
laliśmy piec. Możemy to czynić dalej... | 
` Z gałęzi ogień zbyt mały.. Może stare 
czyć tylko na potrzeby stołu pańskiego... 
— Apage, satanasl.. Czego chcesz ode: 
mnie? Dlaczego mnie dręczysz? 
— Chciałem ci tylko pokazać zawiłość za+ 
gadnień polskich... Jesteście w błędnem kole... 
Nie twierdzę wcale, że to ja mam słuszność, 
a nie ty.. Twierdzę tylko, że ta sama rzecz 
ukazuje się waszym myślicielom politycznym 
w obrazie co najmniej podwójnym. Żadne ar 


.gumeniy rozumowe nie siarczą do rozwikła- 


nia zagadki... 

— Którą rozstrzygnąć musi wielkie uczt 
cie, wielka wola czynu, wielka wiara w pizy* 
szłość! . : 

— Nie! — gust! l h 

I Mefisto, śmiejąc się i kręcąc ogonem, 
odbiegł... | mra, 

I zniknął w krzakach... 

A na mojej piersi pozostała zmora... 

` | Leo Belmont. 


Sofia, 22 października (T. wt.). — W spra- 


na. morzu Północnem torpedą krążownik nie: 


RZY DŻ. 


Kalendarzyk. 


.Dziś: Seweryma. . 
„Jutro: Rafała Archanioła. 


— 


«Wschód słońca o godz. 6 m. 40. 
Zachód o.godz. 4 m. 49. 
- Rocznice. = 
Doia 2 28 r. 1178. Zmarł książę krakowski Bole 
sław Kędzierzawy. 


Uroczyste otwarcie instytutu di 
<honiemych w Warszawie. 


Ca 1807 
„ 1828, 


no w Wilnie A. Mickiewicza, T. 
Zana i baa „Promienistych“. 


Xronika tódzka. - 


Z Tow. okęlatowczo: „Wiedza“. 
. Wezoraj o godz. 4 po poł. w lokalu kole- 


jarzy przy ul. Widzewskiej 78 odbyło się o- 
gólne roczne zebranie członków Tow. oświa- 


towego „Wiedza“. Po zagajeniu zebrania 


przez prezesa ady. G. Stypułkowsi skiego na 


"przewodniczącego obradom . powołano prot. 
Bronisława Knothego, który ze swej strony za- 
prosił na asesorów. dr. Olszewskiego i p. 
Oppeln - Bronikowskiego, zaś na trzymające- 
go pióro inż. Zdzisława -Zajączkowski iego. 
Sprawozdanie z działalności zarządu odczytał 
adw. Zajko wski, z dzialalności Sekcyi biblic- 
tecznej i czytelmiczej p. Karol Izydorczyk. 


© Po przyjęciu sprawozdania przystąpiono 


do wyborów członków zarządu. 


- pam meee 


Do Z Tow. Śpiew. im. Moniuszki. 


Wezoraj wieczorem w lokalu. własnym 


przy ul. Szkolnej 28, odbyło się ogólne rocz- 
"me zebranie członków Tow. śpiew. im. Mo- 
miuszki. Po zagajeniu obrad przez prezesa p. 
Józefa Wolczyńskiego, na przewodniczącego 
powołano p. Modesta Sobecińskiego, na ase- 
soroów pp.: Ferenca i Dzięciołowskiego, na se- 
kretarzy zaś Łaskiego i Orehulskiego. Odczy- 
tano i przyjęto sprawozdanie zarządu i ko- 
misyi rewizyjnej, poczem dokonano „wyboru 
członków nowego zarządu, do którego weszło 
12 osób, po 4 z każdej sektyi Tow. Wybrani 
zcstali jako członkowie Józef  Wolczyński, 
Tomasz Skarbonkiewicz, Alfred Laske, Anto- 
ni Kowalczyk, Władysław Adamski, Klemens 
Orchulski, Leon Matwin, Piotr Smolarek, Sta- 
nistaw Krajewski, Leon Szpruch, Stefan Mi- 
chałkiewicz, Kazimierz Szczepaniak. Do ko- 
misyi. rewizyjnej weszli pp.: Józef Chrzanow- 
ski, Goliński, Ferenc, Cyrański, Bernański i 
Zalasik. Ogólne zebranie nie zgodziło się na 
żódanie wystawione przez kilku członków 
sekeyi II, aby każda sekcya otrzymała odrębny 
miezależny zarząd, zaś sprawę dalszego pro- 
wadzenia kooperatywy spożywczej przy Słow. 
przekazano do zadecydowania nowowybrane- 
mu zarządowi. 


Dobry sposób. 


e 


| Ponieważ nie każdy może wyjechać na 
wieś celem sprowadzenia sobie kartofli, rząd- ; 
cy niektórych domów zbierają karty wwozowe i 


od swych lokatorów i sprowadzają transport 

sgiemniaków dla calego domu, 

Z kooperatywy spożywczej przy Stow. nauczy- 
eleli chrześcian. 

Zarząd kooperatywy zwołuje na dziś, o ści. 
$ po południu ogólne zebranie członków z nastę- 
pujacym porzadkiem dziennym: Sprawozdanie za- 
rządu i komisyi rewizyjnej, wybory zarządu i 
wnioski. 


Ę 


Sprzedaż taniego obuwia. 

W sobote wieczorem odbyło się posiedzenie 
Komitetu dla zaopatrzenia ludności w tanie obu- 
wie. Miedzy innemi postanowiono otworzyć w dniu 
dzisiejszym sklep Komitetu obuwia. Sklep ten, 


ać 


mieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 58. zaopa- 


trzony zóstał w wielki wybór taniego obuwia. 
Ze szkoły rzemieślniezej „Talmud - Tora“. 

| Zarząd szkoły rzemieślniczej „Talmud - Tora“ 
postanowił uruchomić mechaniczne warsztaty tka- 

ckie. znajdujace sie przy tej szkole i które nie by- 


ły czynne. W szkołe rzemieślniczej, skłądajacej się 


z tkackiego i elektromechanicznego oddziałów uczy 
się obecnie około 100 uczniów. 


Ze szkól żydowskich. | 


Wczoraj nastąpiło otwarcie pierwszej 
żyd. szkoły ludowej z żargonem, jako języ- 
"kiem wykładowym. Szkołę tę otworzyło żyd. 
Tow. oświaty ludowej przy ul. Długiej 45. 


<z- Glina zamiast mydła. 
| Wobec drożyzny m, dia, podajemy wyprakty- 
-kowany sposób prania bielizny z użyciem gliny, a 
mianowieie: należy czysta tlusta glinę rczrobić w 
«wodzie na zupę i w tym to płynie zamoczyć brudna 
bieliznę . na dwie doby. 

-Po przebiegu określonego powyżej Zazu. bie: 
liznę w tej samej wodzie z glina przeprać, wkła- 
dając ją ^> czystej goracej. wody. Po przepranin 


powtórnem w gorącej wodzie bieliznę przepłukać 


„W zimnej. wodzie z domieszką farbki. 


"t. 


G6060 DZ 1 W Ą a 


Na rozkaz Nowosilcowa uwięzio- ` 


„gólne, ciekawe 


W tén sporéb prana bielizna ma bidny. kolor 


„1 nie różni się niczem od bielizny pranoni; z. UŻy- | 


ciem my dła. 


Pamięć o zowie owocowych. 


Chege mieć w przyszłym roku owoc, trzeba już 
teraz nawozić drzewa owocowe. Szczególnie trzeba 
jesienią nawozić w sadach z murawą, to jest tam, 
gdzie sie nie orze ani kepie, tylko trawa renie. 

Tam io bowiem jesienne nawożenie nie może 


wyzyskać trawa, gdyż teraz już nie rośnie, tylko 


wszystkie części popratne dosiają się korzeniom 

drzew. | 
Składniki nawozów A wpływają na drze- 

wa owocowe. Azot przyczynia się głównie do tego, 


że powstają pędy i pączki. Związki fosforowe wpły- 


waja na wytworzenie si NEĘ owocu i na a . 


tegoż. 


Jeśli więc dnewać dely- lichy zbiór owocu, trze- 
ba użyć żuźli Tomasa'i superfostatu. Potas wpływa ` 


na jędrność drzewiastych części, i na jakość liści, 


oraz na okazałeść i trwałość owocu. To też z-na-: 


wozów sztucznych najważniejszym jest nawóz po- 


'łasowo-fosfoerowy z malym dodatkiem saletry. 


Także wapno wpływa dodatnio. na rozwój drzew 
owocowych. Zagrzetuje się więc pod drzewo stary 
gruz, tynk opadły z murów i t. p. 

Głównym jednak nawozem jest obornik o ile 
możności przetrawiony. Także gnojówka rozcień- 


czona wodą okazała się korzystną. W otwory na |. 


1 — 1 i pół stopy głębokie, wykopane w odległo- 
ści korony wkoło drzewa, 
wlewa gnojówkę. 


Obornikiem można też potrząsnąć ziemię pod 


drzewami. 


Pamiętać też należy o tem, aby drzewa Galę: 
"bać z mchu i posmarować pnie aż do grubych ga- 


łęzi, tworzących koronę, mlekiem wapiennem. 

Także powinno się drzewa posmarować smołą lub 
masą lepiącą, tak, że utworzy się na pniach obrą- 
czka szerokości 20 centymetrów W wysokości. pół 


"metra cd ziemi. ` 3 


"Obrączki te chronią drzewa przed szkodnikiem, 
motylem, zwanym zimówka : (Frostspanner), które- 
go samiczki nie. mogą 'dosiać się na drzewa przez 
owe obrączki i nie mogą złożyć jajek na gałązkach. 

Z jajek tych wylęgają się na wiosnę małe żól- 
tawe liszki, które niszczą liście i kwiecie. Baczyć 
oczywiście trzeba, aby owe obrączki miały po- 


wierzchnię lepiącą celem zatrzymywania samiczek 


NE które dla braku skrzydeł włażą na drze- 
wa 
'Rekwizycya szyłdów z blachy órnikóriej. 


Z wydziału rekywi izycyi „metali. dowiadujemy 
się, że do ogólnej rekwizycyi metali należą także 
szyldy firmowe z blachy. cynkowej. - „Wymienione 
szyldy powinny być, dosiawione do 20 listopada, do 


wydziału rekuizycyi metali przy ul. Zachodniej 20. . 


Osoby, chcące. zwolnić, swe szyldy od rekwizycyi 
winny się. zglaszać do wydziału, Przy. ul, Zachodniej 
i rogu Zielonej. 

NEA tegoż wydziału komunikują nam, że osoby, 
które doty chczas-nie odebrały należności za dosta- 
wiony metal, winny się zawczasu zgłaszać po pie- 
niadze. Wypiata odbywa się codziennie od godz. 
8 do 1 po południu. Osoby, które z powodu swej 
niecbecności nie dostawily jeszcze metali mogą to 
jeszcze uskutecznić, nie pizcąc żadnej kary, prze- 
ciwnie zaś u osób u których się znajdzie przy re- 
wizyi zarekwirowane meiale, będą pociągnięte do 
odpowiedzialności sądowej, a przedmioty metalowe 
zostaną zarekwirowane. ` 


| odczył | 
prof. Henryka Melcera. 


Pierwszy z cyklu zapowiedzianych odczy- 
tów o sonatach Beethovena poświęcił proł. 
Melcer rozbiorowi analitycznemu sonat D-dur 
op. 10 Nr. 3 i e-moll, op. 18 (i. zw. „palełycz- 
ne sss 

i aa sonaty te należą do pierwsze- 
go okresu twórczości Beethovena, w którym 
genialny duch twórcy rozpościerał dopiero 
skrzydła do tych wielkich lotów, które, prowa- 
dząc poprzez drugi, więcej samodzielny okres 
(obejmujacy, m. in. symfonie Nr. 3 i Nr.-5) 


miały zawieść mistrza do celu, znajdującego, 


swój wyraz w kompozycyach najwięcej zwar- 
tych, wskazujących nowe drogi w dziedzinie 
twórczości (IX symfonia, ostatnie kwartety 
smyczkowe, ostatnie sonaty, poczynając od op. 
101) — to jednak, jak to słusznie zaznaczył 
prelegent, indywidualność Beethovena potra- 
fila znaleźć swój wyraz i wybić piętno nawet 
na początkowych utworach. 


Prof. Melcer w rozwinięciu całej swej, wy- 
sote interesującej prelekeyi wykazał slucha- 
czom, zapełniającym salę do ostatniego miej- 
sta, jak Beethoven, twórząc tylko muzykę ab- 
soluina, a a więć pozbawioną ws zelkiego podło- 
ża programowego, .odzwierciadlał życie, wle- 
wając w sonaty subjektywizm aa | uczuć, 
przeżyć i natchnień. | 

Prelegent wskazał również na plastykę i 
jędrność roboty tematycznej, na samodzielne 
urabianie i dostosowywanie ustalonej formy 
do zamierzonych celów, jako też na poszcze- 
harmonie; polegające na śmia- 
łych, jak w owej epote,: modułacyach enhar- 
monicznych. - 


Wszystko; wypowiedziane przez "prot. 


Melcera 'słowa ami, znalazło doskonały wyraz w 


odtworzonych przez niego w całości sonatach. 
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„wrzuca się on aż 
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| Kronika warszawska 


Z Wydziału i a R. G. 0. 
(o) Działalność Wydzialu prowineyonal-, 
nego R. G. O. w miesiącu ubiegłym przejawi- 
ła się w następującem: 


Wydział wypłacił we wrześniu 29-ciu Ra- 


dom powiatowym zaliczki na ogólnę potrze- 
by w sumie 110.360 rb. Do końca Września 
nie podniosły przyznanych zapomóg 4 Rady 
powiatowe w sumie 8000 rubli. Przypom- 
nieć należy, iż z powodu szczupłości fundu- 
szów Rady Głównej Opiekuńczej budżety po- 
szczególnych Rad powiatowych zostały w tym 
miesiącu zmniejszone o połowę, niektórym 
zaś z pośród nich musiano wogóle odmówić 
zasiłku. Na akcyę aprowizacyjną z funduszu 
Komitetu Poznańskiego zaciąznęty pożyczki 4 
Rady pow. w sumie ogólnej 40.000 mk.. 6 
Rad powiatowych zwróciło na poczet 
gniętych przez nie pożyczek na akcyę apro- 
wizacyjną fð. 125 mk. 

Pozatem działalność Wydziału polegala na 
utrzymaniu stałego kontaktu z Radami pro- 
wincyonalnemi przez swych - instruktorów, 
których zadaniem w tym miesiącu — prócz 
zwykłych prac w dziedzinie organizacyjnej i 
pobudzania. opieszałych Rad do gorliwszej 
działalności — było: -1) ożywianie i inicyo- 
wanie zapobiegliwości gospodarczej Re po- 
wiatowych w kierunku wyzyskania miejsco- 
wych źródeł finansowych, zarówno przez wzj- 
wanie do ofiarności publicznej, jak i podej- 
mowanie przedsięwzięć dochodowych, ze spe- 
cyalnymi naciskiem na udzielanie przez. wła- 


dze monopole, 2) do pilnowania należytej roz- 
przedaży przez Rady powiałowe biletów lo- 
Zazna- 


teryjnych wobec blizkości ciagnienia. 
czyć należy, iż dużym postępem wewnętrznej 
organizacyi Rad powiatowych jest obsadzenie 
za wskazówkami instruktorów 
miejse sekretarzy w połowie 
rzędników, nieraz z ramienia. Wydziałów. 


Z Wydziału Gospodarczego R. G. 0. 


przy Grajewskiej Radzie miejscowej. 
różnienie zasługuje działalność Egos spodareza 


4 sklepy aprowizacyjne. 


rb. 80 kop.; remanent towarów na dzień í 


ok kn. A DAE A O YE r n ARENY EYE O 


Biura pisania próśb. 


(o) - W ostatnich czasach powstała w 


Warszawie znaczna liczba biur Go pisania i 


tlomaczenia próśb, podawanych do różnych 
Niektóre z tych biur nie 
wywiązują się należycie ze swych obowiąz- 
Podania redagowane bywają niedorze- 


instytucyj i władz. 


ków. 
cznie, a tłumaczenia niedbale, 
tentów na. straty materyalne. 

biura miejskie porad prawnych i tomaczeń 
wpłynęły skargie Dla usunięcia tych niepo- 
rządków ustanowiono dozór nad działalno- 
ścią biur, przyczem kilkanaście zamknięto, 
lub nałożono na nie kary. Odtąd wszystkie 
biura mają pisać podania wyłącznie na blan- 
kietach firmowych; każde biuro powinno po- 
siadać sznurowany « dziennik, wydawany z 
biura polieyi, do którego mają być zapisywa- 
ne wychodzące z biura podania. 


eo naraża pe- 


Z targów. 

(o) Za kopę jaj żądają obecnie w handlu 
hurtowym po 6 do 7 rb, w handlu detalicz- 
nym po 13 kop. za sztukę. Nie jest to wynik 
braku tego produktu. Tym razem wyzyskują 
swoją sytuacyę sami włośsianie, którzy przy- 
wożą na targ i oo tydzień podnoszą ceny. 
Do podwyżki zachęca ich to, że wszelką żąda- 
ĝa cenę. handlarze przyjmują, wiedząc, że pu- 
bliczność zapłaci, ile sklepikarz zażąda. O ja- 
kiemkolwiek regulowaniu ceny na targach, na 
zasadzie dowozu i popytu, nie ma wcale mo- 
wy. Przekupnie wykupują wszystko, zanim na 
targ się dostanie. l | 


Teatr i muzyka. 
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Teatr. Wielki. Dziś „Hatka“ Moniuszki, w. pró- 
bach pod reżyzeryą p. H. Kawalskiego opera Mo- 
niuszki P- t. anesor, dwr“, | 


zae ia- i 


Wydziału 
istniejących 
Rad powiatowych przez stałych i płatnych u- 


= (o) Działalność Wydziału gospodarczego 
skierowaną była w miesiącu ubiegłym prze- 
dewszystkiemo ku-'rozbudzeniu ruchu gospo- 
darczego w Radach powiatowych. Instrukto- 
rzy Wydziału dokonali wyjazdów do Socha- 
czewa, Przasnysza i Wysokiego Mazowieckie- 
go: wszędzie w. tych miejscowościach zdecydo- 
wano założenie składnic powiatowych i skle- 
pów aprowizacyjnych w gminach. Dowodem 
zrozumienia potrzeby tych instytucyi wśród 
mieszkańców prowincyi są nietylko ofiaro- 
warna wysokie udziały pieniężne, lecz również 
fakt no. samodzielnego powstania składnicy 
Na wy- 


Rady powiatu górno-kalwaryjskiego, która 
prócz. składnicy prowadzi na terenie powiatu 


Wydział nabył we wrześniu towarów za. 
188.991 rb. 51 kop., sprzedał zaś za 107.888 


października wynosił — 148.089 rb. 23 kop. 


Również i na 


| 
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' pa dotychczasową jego „działalność“ 
cień, 
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Teatr Rozmaitości. Dziś „Dzika różyczka” BH- 
zińskiego, „W Dąbrowie górniczej“ „Zapolskiej i 
„Pod zieloną papuga“ Śchnitzlera. l 
Teatr Maly. Dziś i jutro „Łódź podwodna“ i 
farsa „Zdarzenie 7-go kwietnia". 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu zabawną far- 
mą p. t. „Kobieta którą nie kłamie". 

Teatr Nowości. Dziś po raz 10-ty ONA f 
róż“ Leoncavalla. 

Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro „Koziołki 

Teatr Praski. Dziś i jutro farsa p. t. a 
w próbach pod reżyseryą p. K. Tatarkiewicza sztue 
ka Powojczyka p. t „Wir”, oraz pod kierunkiem 
p. Ryszkowskiego „Młynarz i jego córka“ Ernesta . 
CWA 


Powrót : z ; obczyzny. | 


ak | Aolatkć następującą: 

"Wydarzenia wojenne, których widownią 
była Polska, zniewoliły do wydalenia wielu 
mieszkańców kraju z ich ziemi ojczystej i- do 
sprowadzenia do Niemiec, gdzie umieszczono 
ich w obozach dla jeńców cywilny ch. Wia- 
dze niemieckie zatroszczyły się o to, aby — o 
ile to tylko było możliwem — powrócić ojczy- 
źnie i na łono rodziny tych, którzy zostali dot- 
knięci koniecznością wojenną; przeszło 2300 
wynosi liczba tych, którzy powrócili do obrę- 
bu generał - gubernatorstwa. 

Obecnie zarządzono daleko sięgające środe 
ki w eelu zwolnienia możliwie wszystkich o- 
sób, które znajdują się jeszcze w daEL 


obozach dla jeńców eywilnych, aby i one na- 


równi z odesłanymi do ojczyzny towarzyszami 
doli zaznały szczęścia powrotu do domu. 
Ojczyzna bez wątpienia przyjmie ich %2 
radością, i każdy będzie poczuwał się do obo- 
wiązku ułatwić im powrót do życia powszed- 
niego, a zwłaszcza wiedy, gdy idzie o udzie: 
lenie rady lub wyświadczenie przysługi oso- 
OB którym wyszukanie pracy i zarobku na- 
stręczać będzie na początku trudności. 
Niektóre z pośród osób, wysłanych do 
Niemiec, znalazły tam pracę i przysłały swym 
krewnym pokaźne sumy pieniężne; n. p. nie- 
którzy przysyłali swym blizkim 50, a nawet 
przeszlo 70 marek miesięcznie, i nietylko jed- 
nokrotnie, lecz regularnie. 
Władze niemieckie dołożyły starań, 
pobyt jeńców cywilnych w obozie uczynić we 
dług możności jaknajznośniejszym. Że im 
się to udało, o tem świadczy następujący wy- 
jatek z listu aktorki, znajdującej się w obo» 
zie w Havelberg. W liście z dn. 18 paździer- 


nika powiada ona między innemi: „Tutaj ob- 
chodżono się ze mną dobrze, występowalam 
tutaj niejednok zrotnie w teatrze“, 


Ziemie polskie. 


Z Alek sandrowa pogr, 


Z SE SE wojny obecnej jedno: 
stki dalej pairzące nie dały się ogarnąć po- 
wszechnej panice i nie wyzbyły się idei, któ- 
rą zawsze i wszędzie w każdych warunkach W 
czyn wcielać można: szerzenie oświaty. W 
myśl tego ks. Franciszek Szczygłowski w ro-' 
ku 1914 podał projekt założenia w Aleksan- 
drowie d-klasowego progimnazyum i pobudo- 
wania odpowiedniego lokalu. I oto podczas 
dwuletniej zawieruchy wojennej organizało- 
rzy stale dążyli do urzeczywistnienia swego 
projektu. 

© W rezultacie tych usiłowań stanął przy 
ul. Cesarskiej odpowiedni dom, a 16 b. m. 
dokonano poświęcenia szkolnego lokalu. Za- 
pisało się 140 uczniów. 

W obecnym roku szkolnym czynne są 
tylko klasa pierwsza i druga, a w miarę do- 
konanych promocji otwierane będą następne 
klasy. >- 

Dla Aleksandrowa liczącego 15.500 mie- 
szkańców szkoła taka była niezbędną, to ież 
organizatorzy dopełnili dzieła nader użytecz- 
neno, W przemówieniach, wsgłoszonych v. są- 
H nowootworzonej uczelni w dniu otwarcia 


ks. kan. Waszak, bar. Horoch i p. Szląński. po- * 


mocnik kom. osady-wskazali na doniosłość o- 
światy i płynace z niej korzyści. Idąe z po- 
mocą materyalną niezasobnej w fundusze u- 
czelni bar. Horoch z Koczałkowa zadek!aro- 
wał roczną zapomogę w sumie 200 mk., a bur- 
mistrz osady P, Rakowicz 100 mk. 


z Będzina. 


W Będzinie ujawniono, że wielu żydów - 
spekulantów posługuje się dwoma paszporta: 
mi, niemieckim z fotografią i austryacką kar- 
tą identyczności. Śledztwo policyi tajnej w Dą- 
browie ujawniło, że malwersacyi dopuszczai 
się. niejaki Syrkiewicz, jeden z trzech braci, 
pracujących w policyi. Aręsztowanego odesła- 
no do więzienia w Krakowie. Przeprawadzo- 
na rewizya u starszego brata, zajmującego sta- 
nowisko pomocnika komendanta, wypadła na 
jego niekorzyść. Znalezione papiery rzuciły 
niejasny 
„acz czego władze uznały za sto 


` sowne usunąć go z posady. Śledztwo jeszcze 


| 


w toku. W tych dniach w sądzie wojskowym 
odbędzie się proces oskarżonych, na który 
przysłano już z Krakowa aresztowanego, 
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„styi polskiej, to sprzymierzeńcy nasi napewno 
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którzy podnieśli rękę przeciw swemu monar- 
sze“, ED, 


„Ruskoje Znamia“ z tegoż powodu pisze: 
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naszych interesów, jako swoich sprzymierzeń- skie, wychodzące w Rosyi, zareagowały na ar- 
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